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codziennie. wyjąwszy nied 

Cena: 3 

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. 

monetą. é rag i j i 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 atr. 20 
kr. m. k. 


Krakowie 
ziele i świeta. 


polską 


Przedpłata 
przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskiój ulicy Nr. 369. j 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Rok 1850. 


SA A 
Przyjmują się 
OGPHŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkie 
PONIESIENIA literackie, ksiecgarskie, 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, 
Za opłatą 
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie śe 
groszy następne po 3 grosze, 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Za" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


i go rodzaju. 
iandlowe, przemysłowe 


dzierżaw itp 


Kraków d. 8 lutego. 
(Nadesłane. ) 

Redakcya „Czasu“ wydała w Dodatku do Nru 
dnia 20go Stycznia, wyciągi główne z mowy 
mianćj przez księdza Kajsiewicza w Paryżu, 
w kościele metropolitańskim na dniu 29 Listo- 
pada r. 1849. . 

Redakcya dołączyła -zdanie : „iż złotemi 
terami zapisać by trzeba wyrazy mówcy.* — 
Zgadzam się z tém zdaniem, szczególnie dla 
tego, iż nazwany został ks. Kajsiewicz mówcą 
a nie kaznodzieją. Albowiem obojętnie na to 
patrzyć trudno jest, jak ks. K. zamienił mowni- 
cę świętą na mownicę świecką; jak z tćj mowni- 
cý, z której powinien tylko nauki kościoła zwia- 
stować, on głosić przedsięwziął potępienie zasad 
partyi politycznćj, tém bezpiecznićj, że świętość 
miejsca odpowiedź tamowała! Cóż znaczyła 
w katolickim kościele owa apotheoza szlachty ? 
Cóż, owa teorya narodowości, rewolucyi?... Cóż, 
owe cytacye Z pism świętych na karb dążności 
stronniczych? Na cóż, w obec ołtarza, to przy- 
woływanie do- pamięci mordów Tarnowskich , i 
to niemiłosierne z mównicy  chrześciańskićj bi- 
czowanie emigracyi rozbitćj , 2. ode- 
gianćj od portów, niecierpiancj na lądzie, i tak 
dzisiaj nieszczęśliwćj , 1% trudno pamiętać 0 bię- 
dów ogromie, przy tak srogim nadmiarze nie- 
doli ? 

Wtenczas był czas z tak zaciętą wystąpić 
otwartością, gdy. centralizacya knuła w Paryżu 
szalone zamachy, gdy rozciągała po niwach do- 
mowych złowrogą sićć swojćj propagandy! Wten- 
czas można było odwrócić jeszcze : od zguby, 

część obywatelstv a, uwiedzioną a Ee e 

Ojczyzna i ponętą niebezpieczeńntye Y Sni 

niu ojczyzny uspokoić jeito sy” p R | k ą 

wych poświęcenia | Wszakże i wtenczas nie 


się! 
oa n w kapłańskiej szacie godziďo się 
polityczne doradzać opata ano. Ą Niewiemy Zà- 
prawdę, czy lepićj kupczyć w świątyni, czy klu- 
bować! i 
Prawdą jest, że z szałem demagogicznym ani 
dosyć wyraźnie, ani dosyć prędko zrywać nie- 
można. Prawda, że niepowetowaną zadali ojczy- 
znie klęskę emigranci, faktorowaniem każdćj re- 
wolucyi, gdzie-bądź, jak-bądź, za-co-bądź roz- 
poczętćj! rawda, że najzgubniejsze jest dla idei 


JOZEF RADOWIC. 
szkic charakterystyczny Emila Frensdorffa. — ( Lipsk 1850). 


Znany autor dzieła „L'Allemagne  moderne *. Bruxella 
1845 —pićrwszy podał nam dokładny opis życia czło- 
wieka, który od wystąpienia swego w kościele św. Pa- 
wła, powszechną zwrócił na siebie uwagę, Rodzina Ra- 
dowica należała początkowo do pomniejszćj szlachty we- 
gierskićj , ale już w śr odku germes wieku pradziad jego 
przeniósł się do Niemiec. w uchał prawa w Gó- 
tyndze , mieszkał potem W Blan on bariin a nastepnie w Al- 
tenburgu; ale chwyciwszy SIĘ tg AI spekulacyi 
wina, stracił majątek i umar 707 Józ a Blankenburgu 
urodził mu się 6go lutego 1 keh „którego matka 
z domu Kónic była proteslanika. -ozy” ślę w szkołach 
Altenburskich aż do roku 14g0 ŻYCIA A c prote- 

- stanckiém, dopiéro wtedy ojciec jako a Mi T ga. r. 1812 
wychowywał go w kościele katolickim. iat być żonie” 
rzem, posłano go' więc do Francy! dla kino się fran- 
cuskiego języka. W szkołach westfals i żę pr enigi 
oddawał się sztuce wojennéj, W r. 1812 by A ER: 
skim oficerem artyleryi, w bitwie pod Lipskiem aa SAI 
derował brygadą, tamże ranny i ujęty W IZ re 
zaś poprzednio otrzymał krzyż legii honorowej. | 5 uż- 
bie elektorsko-heskićj w artyleryi odbył kampanią prze- 
ciw Francyi. W r. 1815 był nauczycielem Ma |. 

: È z A Ą tów raco- 
sztuki wojennéj w Kasselskim korpusie kadetów; p 7 
wał wówczas wiele nad filozofią i historya, ale ze ks 
umiejętności matematyczne przekładał, Wyszedłszy ze 


matematyki i 


| narodowćj stanowisko rewolucyi nieustającćj, nie- | 
mó, r. r PAIS zá ` ź AA 
świadomćj celów, świadomej tylko nienawiści. Ale | 


czyż nauki ewangeliczne potrzebują koniecznie 
schodzić na poziom partyi, aby zwalczyć zaród 
nienawiści, zarozumiałości i dumy? Ćzyliż wiara, 
sprowadzona na pole takie, miasto coby miała 
wzmocnić polityczne zasady, sama nie traci na 
powadze i niejako na świętości ? Nie lepiejże by- 
ło okazać i powtarzać nieustannie, iż utrzymy- 
wanie wiary ojczystéj w narodzie naszym, jak 
dla wiernych jest obowiązkiem sumienia, tak jest 
(jeżeli koniecznie politykować) dla obywateli, 
kładących najwyżćj polityczne ocalenie, zadaniem 
najważniejszćm polityki liberalnćj i narodowej. 

L. R. 

Zamieszczamy powyższe uwagi szanownego nasze- 
go korespondenta, bo każdy nowy sposób zapatry- 
wania się na przedmiot, zwłaszcza człowieka tego, 
co korespondent usposobienia, do wykazania prawdy, 
o którą nam jedynie idzie, przyczynić się może. 

Badamy jednak w sumieniu naszćm, co go spodwo- 
dować mogło do tak surowego przeciwko kaznodziei 
sądu: nie treść, bo zgadza się na jćj zasady—nie for- 
ma, bo sam równie energicznie potępia szał demago- 
giczny i pojmuje klęski, które na' ojczyznę ściagnał, 
przyznaje przeto, że kaznodzieja mówił prawdę; 
przyczyna zgorszenia, że ją mówił, nie w swojćm 
miejscu i nie w swoim czasie, 

Nie my zapewne stanęlibyśmy w obronie kapłana, 
coby świętego powołania swego do celów. politycz- 
nych na korzyść jakiegokolwiek stronnictwa, jakićj- 
kolwiek teoryi użył. Potępialiśmy i potępiamy za- 
wsze ową poniewierkę słowa Bożego, którą niewia- 
domość i fałszywy zapał na korzyść niby miłości oj- 
czyzny, a w istocie dlamiłości wlasućj frymarczy, Ale 
tu korespondent przepomniał, iż kaznodzieja mówił: 
na obchodzie mającym historyczne znaczenie, mówił | 
w obec słuchaczy, którzy publiczne mają powołanie: 
że są publiczne zgorszenia, które publicznćj nie po- 
winny uniknąć kaźni, zgorszenia, które, że się do 0- 
góła odnoszą, niemnićj dla tego z moralnego stano- 
wiska moga i powinny być oceniane—że winien był 
słuchaczom prawdę, którą sam korespondet tak do- 
kładnie uznaje. Jeżeli przeto kaznodzieja klubował, to 
w ślad Skargi kiedy potępiał wyuzdanie szlachty, Mas- 
syliona, kiedy karcił rozwiązłość dworu, albo Ambro- 
żego, kiedy przed cesarzem, krwią poddanych zbro- 
czonym, podwoje świątyni pańskićj zamykał. 

Rada przez korespondenta udzielona kaznodziei, iż 
wcześnićj należało wystąpić przeciw- zgubnym pe- 
wnego stronnictwa dążnościom, przychodzi nieco za” 
późno; bo jeżeli dawniejsze X. Kajsiewicza kaza- 
nia czytał, to mu wiadomo, iż równie sumiennie ,aspo- 
kajał, ostrzegał, błagał, karcił, Nie brakło mu wów- 
czas ani odwagi, ani miłosci; służyło mu przeto dzis 


służby elektorskićj wstąpił w pruską jako kapitan głó- 
wnego sztabu i nauczyciel ks. Alberta. Między r. 1827 i 


i 


1830 pisał wiele rozpraw matematycznych , został człon- 
kiem najwyższéj władzy wojenno-naukowéj, nauczycielem 
szkoły wojennćj i członkiem komisyi egzaminacyjnój ar- 
tyleryi, 1828 majorem, r. 1830 szefem głównego sztabu 


artyleryi. 
Od r. 4824, kiedy Radowic przepędził lato z księciem 
Albertem Sansouci, datuje się jego ścisła przyjaźń 


z panującym dzisiaj królem. Radowie niebędąc fanatykiem 
był zawsze gorliwym katolikiem, a miał mocne przeko- 
nanie o konieczności żywiołu arystokratycznego w zdro- 
wym organizmie państwa, chociaż urodzenie jego niebyło 
mu wcale do tego powodem. „Niemam z czego, pisał on 
do swego przyjaciela, być dumnym, ale gdybym nim był, 
tobym się pysznił z tego, żem nie nie wziął od rodziny, 
ani od dobrodziejów, ani z forlunnego wypadku, alem s0- 
bie torował sam moję droge i szedł na własnych nogach“. 

Radowic ożenił się w r. 1828 z hrabinią Maryą Voss i 
żył w kole gdzie się znajdowali pp. Gerlach, Voss; hr. 
Brandenburg, v. d. Gróben i inni. Był on jednym z za- 
łożycieli „Tygodnika politycznego Berlińskiego“ (Berli- 
ner politisches Wochenblatt), na którego czele wpisano ró- 
noznaczne godło: Nous'ne voulons pas la contre- 
revolution, mais le contraire, de la revolu- 
tion. W r.1829 napisał „Ikonografią Świętych“ i „Woj- 
nę Turecka“, W r. 1836 mianowany ze strony pruskićj 
pełnomocnikiem wojskowym na sejmie Rzeszy. (Co On 
w tćj mierze zdziałał, jak się przyczynił do zapewnienia 
bezpieczeństwa i udoskonalenia systemu obrończego W Niem- 


| stanął biórokratyczny 


prawo w kościele i w szacie kapłańskiej, doradzać 
polityczne upamiętanie, które równie jak każda inna 
cnota wchodzi w zakres moralnych, chrześciańskich 
powinności. Kiedy korespondent wyrzuca kaznodziei 
niemiłosierne owćj drogićj nam emigracyi biczowanie; 
to zapominać zdaje się, iż miłość prawdziwa jest 
zawsze surowa w swym sądzie. Ze mówił brat do 
braci, tułacz do tałaczy o wspólnych nieszczęściach, 
o wspólnych winach—mówił kapłan, który każdćj się 
nędzy dotknął, każdą boleść koił wprzódy, nim sobie 
i ogółowi zasłażoną wymierzył chłostę.  Uniosła 
przeto korespondenta słuszna o czystość kazalnicy 
gorliwość , gorliwość, którą tem bardzićj oceniamy że 
ją poczawamy sami. Łączymy się przeto zupełnie 
z zdaniem, którem pismo swoje zawiązał. Jeżeli zaw= 
sze, to dziś szczególnićj, nie bratać prawd wiary ze 
stronnemi chocby najwznioślejszemi eelami—bo te cele 
obok prawd moralnych są zawsze podrzędnćj natury. 
Zawdzięczamy przeto korespondentowi, którego tra 
fny umysł odrazu każde zboczenie spostrzega; i 

zwrócił i swoją i publiczności uwagę na. przedmiot 
tyle ważny; ale mamy to mocne przekonanie, iż jak 
zdrowo co do zasady, tak mylnie co do danego przy- 
padku wyrok swój wydał. i 


Kraków 8 stycz. Z zadziwieniem czytamy w Ga- 
zecie warszawskićj następujące słowa: „Zdaje się 
że Austrya nić długo już cieszyć się będzie wolno- 
ścią druku, albowiem teraz codzień słychać o no- 
wych zakazach dzienników ; wszystkie polityczne 
zenia zarówno są niemi dotykane; Żadna też narodo- 
wość nie może się skarżyć, by pod tym względem nie- 
trzymano się ściśle zasady porównania narodowości. 
Równie konserwatyści madziarscy jak centraliści, Cze- 
si podobnie jak feleracyjni południowi Sławianie, 
wraza organami niemieckiej demokracyi, muszą z po- 
la ustępować i odtąd Życzenia swe w sobie trawić. 
Pan Hawliczek z Pragi przybył tutaj w interesie 
swego dziennika, Narodne Nowiny, zabronionego 
przez gubernatora: cela swego jednak niedopnie; 
gdyby zaś przeniół swój dziennik do Brünn lub Oło- 
muńca, uległby tym samym środkom co wiedeńska Pres- 
se, którćj przemycanie w prowincye, stanem oblężenia 
dotknięte, ściśle jest karanćm, jak tego niedawno mie- 
liśmy tu przykłady. Zakazanie dziennika Narodne 
Nowiny jest podobno skutkiem woli gabinetu, który 
przed ogłoszeniem już gotowej ustawy dla Czech, 
chciał od pana Hawiczka uzyskać pewne obietnice, 
a wrazie nieuzyskania tychże, postanowił znieść or- 
gan opozycyi. Istnienie tego dziennika było jedynym 
powodem, dla którego dotąd ustawa dla Czech nie- 
została ogłoszoną. 

—— ZO 

Wiedeń 7 lutego. Niektóre dzienniki niemieckie, 
podają już wyciągi z memoryału austryackiego mini- 
stra handlu w kwestyi celnego związku z Niemcami, 
i jednomyślne oddają mu pochwały. Główne za- 


czech, jaki miał cel, na krótko przed rewolucyą marcową, 
w połączeniu Pruss i Austryi Z innemi niemieckiemi pań- 
stwami dla poprawy konstylucył Rzeszy, to się pokazuje 
z jego własnego pisma: „Deutschland und Friedrich Wil- 
helm IV“. Autor słuszną tutaj czyni uwagę; że w piśmie 
tóm łatwo spostrzedz niedostalek. Obok austryackićj apatyi 
opór w Prusiech, a system repre- 
Niemiec niemógł sie pogodzić 
Prusy niemogłyby tworzyć a- 
liansu politycznego z południowemi państwami, nieprzy- 
siępując do krajów konstytucyjnych. sA SE Wazy 
u siebie systemem konstytucyjnym: si r Zas Prusy 
ze stanowiska: swego jak i historycznej- 034n0Sc1 stawały 
zawsze na czele organizacy! O: powinny być za- 
tém bardzićj konstytucyjne od GR iemiec.—Słową, ki- 
remi F. kończy charakterystyce, swego bohatćra, wykazu- 
ją najlepiéj slanowisko ką n » Prawdą jest nieza- 
przeczoną, powiada zyk są wycZny system jenerała Ra- 
dowica jest E oT > że ten człowiek ze swoim 
lekceważeniem ludu, ascetyczną polityką i rozległemi za- 
miary dla całego kraju, jednóm słowem ze swemi błędami i 
zaletami y był R jednym i tym samym tak na dworze 
w. Berlinie jak w Frankfurcie, w Sans-Śoucci jak w Izbie 
2éj. „oc pi dodać musimy, że ciężkie doświadczenie 
zeszłego roku 1 ożywione powietrze, które w pierwszych 
tygodniach marcowych wiało po Niemczech, niejedną da- 
żność liberalną, nawet u ludzi tak silnego -charakteru, 
w odmiennćj postaci objawić musialo“. Tutaj autor maluje 
stanowisko  Radowica w. kościele świętego Pawła, do- 
kąd był wybrany, wziąwszy dymisyą z pruskićj służby 


zentancyjny południowych 
z absolutyzmem pruskim. 
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CZAS. 


mme z OC ESEE W NOŚ 


sady tego memoryału dają się zredukować do nastę- 
pujących punktów : na drodze mającćj się zwołać ko- 
misyi celnćj, przyjąć jako minimum wzajemnych kon- 
cessyi: 1) Wzajemną wymianę bez wszelkiego cła 
wchodowego lub wychodowego, licznych wyrobów 
surowych i płodów naturalnych, równie jak niektó- 
rych pół-fabrykatów; 2) wolne transito przez kraje 
niemieckie do Austryi i przeciwnie; 3) gruntowne 
z obustron zwolnienie w strzeżeniu granic; 4) ure- 
gulowanie spławów i zmniejszenie ceł na rzekach 
spławnych; 5) uregulowanie wspólnych linij poczto- 
wych, kolei żelaznych, telegrafów i żeglugi parowej. 
Komisya centralna związkowa upoważniona zostaje 
ze strony Austryi do zwołania nadmienionćj komisyi 
celnćj i prowadzenia układów. 
4go b. m. przybył do Tryestu parostatek Kuro- 
pa i przywiózł dalsze wiadomości o sprawie Greckiej. 
Anglia już się tak daleko posunęła, iż jéj trudno bę- 
dzie krok w tył uczynić. Admirał Parker położył 
areszt na przeszło 70 greckich okrętach handlowych, 
które odstawił częścią do Salamis, częścią do Syry. 
Pyreus, Syra i Salamis są blokowane. Zaden statek 
Grecki nie może portu opuścić, prócz tych jedynie, 
które wynajęte zostały przez obcych kupeów, do tran- 
sportu towarów, i to jeszcze o tyle tylko, o ile układ 
najmu poprzedził niniejsze postanowienie. Obce o- 
kręta mają wolną przeprawę. Rząd Grecki nie my- 
Śli ustąpić, wyprawia p. Zografos do Petersburga, 
p. Trikupis do Paryża; jen. Izavellas, Gardekiottis i 
Mamaris obejmują zarząd wojenny całego kraju. 
Flotta francuzka stanęła pod Maseonissi, na stano- 
wisku niedawno opuszeaonćm przez admir. Parkera. 
Zie Stambułu piszą tylko: że angielsko-greckie zaj- 
aż grożny bierze obrót — żadnych niedodając szcze- 
gółów. z 

O wyprawie do Cattaro dowiadujemy się, że jen. 
Mamula 23go z. m. wysadził na lad kilka oddziałów 
swojego wojska, wyprawionych na statkach z Trye- 
stu. Dwóch wysłańców władyki czernogórskiego 
było przy tem obecnych; zapewnili oni komendanta 
expedycyi o przyjaznych intencyach swojego szefa. 
Ten ostatni wzbronił jak najsurowićj swoim podwła- 
dnym mięszania się do zajścia między rządem austr. 
a Żupanami; Zupani liczą już około 3000 zbrojnych. 
Starcy i kobiety z dziećmi uciekają z ruchomą wła- 


snością do sąsiednićj Czernogóry. 
(Z Węgier) Lloyd donosi z Pesztu co następuje: 


„Pobór byłych honwedów do wojska, z wielką po- 
stopie czynnością; codziennie przechodzą tędy liczne 
oddziały takich rekrutów, między którymi wielu mło- 
dzieńców ukształconych i dobrćj familii. *W tych 
dniach wzięto nawet około 40tu studentów z tutej- 
szego uniwersytetu, co innych studentów mocno prze- 
raziło. i ; 

— Wiadomość o wydaniu wyroku na trzech. by- 
łych deputowanych: Nyarego, Murgu i Iranyego nie 
stwierdza się. Ostatni nawet ma już być na wolnéj 
nodze. Tutejsze sądy wojenne zajmują się obecnie 
procesem deputowanych, na wolnćj nodze zostają- 
cych. e T 

— Na wezwanie tutejszéj komendy wojskowej przy- 
byli tu deputowani z rozmaite gmin żydowskich ce- 
lem ułożenia repartycyi, na ożonćj na żydow węgier- 
skich kontrybueyi 2,300,000 zër. Wczoraj ci depu- 
towani odbyli pierwsze posiedzenie. Gdy rozdziele- 
nie w mowie będącćj kontrybucyi ma się opierać na 
zasadzie wymierzonego na wszyskie gminy żydow- 
skie podatkn toleraneyi, w krótce zatem okaże się 
jaśnićj jeszcze niesłuszność i niestosowność zarzą- 
dzonego środka. Podatek bowiem wzmiankowany, 
wymierzony został przed kikoma laty, według sto- 


jako poseł przy dworze badeńskim, jenerał-major w ar- | 


mii i pełnomocnik wojskowy przy Rzeszy. Te prace Ra- 
dowica w świeżćj są jeszcze pamięci, a nowe wydanie 
broszury znajdzie w obecnóm stanowisku jenerała dosyć 
do powyższćj charakterystyki dowodów. 


— Plan wystawy przemysłowćj dla wszystkich narodów, 
która w r. 1851 ma nastąpić w Londynie, postępuje co- 
raz dałćj, a to szczególnićj za staraniem księcia Alberta, 
który przewodniczy osobiście komisyi królewskićj wyzna- 
czonćj do téj sprawy. Przed kilkoma dniami było wielkie 
publiczne zgromadzenie W City, dla zebrania składek Lon- 
dyńskich bankierów i bogatszych kupców. Podpisano się 
natychmiast na 10,000 funt. szt. Aczkolwiek premia wy- 
niosą do 20,000 fant. szt., a oprócz tego utrzymanie służ- 
by koszta te powiększy, zdaje się wszakże, że dochód 
z wystawy pokryje nawet wydatki na budowę. Sam bu- 
dynek odpowiednićj do celu wielkości, wyniesie do 400 
kre = szt., na pokrycie więc téj summy trzebaby, 
żeby : miliony widzów zapłaciło po szelingu od wstępu. 
Dotyc res nieogłoszono żadnego regulaminu, a zdaje się, 
ib wsze pd ssd rękodzielnicze i artystyczne, a nawet 
potn 5 aś oli an wysłać. Jedynie wielkość machin 
1 are ye modelów jest ograniczona. Najwię- 
ksza trudność znajdzie się bez wątpienia - w przyznaniu 
wielkich premiów, z których jedno” lub dwa w ridai 5000 
funt. szt. Ale wśród nieskończonej tości wódmioś 
tów, jak tu oznaczyć rzeczywistą wartość kążd peot -i 
dnéj strony przyślą wynalazki chloroformu, ) 
telegrafy, ulepszenia 


elektryczne | ku życia swego. 
daguerotypowe, z drugićj złota Ka- | dem powszechnój żałoby, bo go wszyscy kochali, Toska= 


sunków majątkowych pojedyńczych gmin i respe- 
ctive, pajedyńczych indywiduów. Od tego czasu wy- 
padki rewolucyjne zupełnie zmieniły owe stosunki , 
bogaci zubożeli, a ubodzy zbogacili się; nie będzie 
więc można uniknąć tćj niestosowności, że ei wła- 
Śnie którzy się przez rewolucyą zbogacili, i których 
zapewne nieprawhe postępowanie pociągnęło za sobą 
karę na wszystkich izraelitów, teraz według podatku 
tolerancyjnego, mińćj będą obciążeni, aniżeli owi nio- 
winni, którzy przez rewołucyą utracili mienie, a prze- 
to raczćj zasługują na wsparcie jak na ukaranie. 

Południowe części Siedmiogrodu nieprzestają być 
widownią nadużyć i zbrodni, wywoływanych niena- 
wiścią rodową między zamieszkującemi je plemiony. 
Węgierscy właściciele wsi zamieszkanych przez Ru- 
munów, wystawieni są na ciągłe niebezpieczeństwo 
utraty życia i mienia, Z strony tych ostatnich. W po- 
powie zeszłego miesiąca, jeden z takich właścicieli, 
baron Jerzy Kemenyi, padł ofiarą mściwości Wamu- 
nów, którzy zamordowawszy go w drodze, wrzucili 
do rzeki Marosz. Brak wszelkićj sprężystości w po- 
stępowaniu władz miejscowych główną jest przyczy- 
ną stanu anarchii, w jakim kraj ten do dziś-dnia się 
znajduje. s 

— Kligeladjutant Górgeya, Karol v. Kempelen wtych 
dniach wzięty został do wojska. 

— Paryzki National donosi, że b. sekretarz de- 
breczyńskiego parlamentu Gerovć, przybył niedamno 
za paszportem francuzkiego posła w Konstantynopo- 
y do Marsylii; lecz mu nie pozwolono wysiąść na 
ad. 

(Wiadomości bieżące). Na przypadek wyprawy 
morskićj do Pyreu, dwie fregaty i kilka pomniejszych 
statków stoi w pogotowiu w porcie tryestyńskim. Ruch 
kuryerów między Wiedniem, Berlinem, Petersburgiem 
i Frankfurtem jest od kilku dni bardzo ożywiony. 

— Angielskie dzienniki donoszą), że na pierwszćm 
posiedzeniu parlamentu lord Stanley zapowiedział, iż 
wkrótce zażąda przedstawienia Izbie korespondeneyj 
rządu angielskiego z Rossyą i Austryą w sprawie 
węgierskiej. 

— Wanderer podaje wiadomość, że świadectwa 
frekwentacyjne uczniów w bieżącym półroczu nau- 
kowym, niepierwćj będą wydawane przez właści- 
wych professorów, dopóki władza wojskowa nie zró- 
bi rewizyi katalogów. 

— Księgarzowi Zuppan w Zagrzebiu wytoczono 
proces o wyrzeczone w d. 19 marca r. z. w teatrze, 
obelgi na osobę cesarza. Dwóch oficerów występuje 


jako świadkowie obciążający, 'a 13 cywilnych z prze- 
ciwnćj strony. Proceś ten będzie sądzony 15 b. m. 


w sądzie najwyższym, banalnym. Akt zaskarżenia 
brzmi: o zdradę główną. Prokurator rządowy zażą= 
dał uwięzienia Zuppana, który pierwćj już prosił, 
aby mu dozwolono odpowiadać z wolnćj nogi, za 0- 
gromną kaucyą, lecz prokurator nie dał się uprosić. 
Wszakże nazajutrz nadszedł od Bana z Wiednia roz- 
kaz, aby Zuppana bez żadnćj kaucyi wypuszczono, 
i aby odpowiadał z wolnćj nogi. 

— Most kolei żelaznćj na głównćm ramieniu Du- 
naju, już jest naprawiony, i komunikacya przywró- 
cona. Z Preszburga donoszą, że i tam wylew wiel- 
kie zrządził szkody. 

— Wezoraj odbył się w Sophienbad tak zwany 
bal słowiański, na którym znajdowali się wszyscy 
ministrowie, książe Schwarzenberg, gubernator cyw. 
i wojsk. bar. Welden, Ban Jellaczyc itp. Między sło- 
wiańskiemi znakomitościami uważano p. Hawliczka. 
` — Kongres legitymistów, na którym ma być zawar- 
ty sojusz między starszą a młodszą linią Burbonów, 
odbędzie się jak mówią w Wenecyi. 


liforneńskie, jedwab Lyoński, bronzy albo szkło z Mo- 
nachium. Każdy z tych artykułów w swoim rodzaju mo- 
że być najlepszym. Zapewne więc wyznaczone będą: osobne 
ceny dla każdego o działu przemysłu, rękodzieła i sztuki. 
Inaczćj niepodobna myśleć o sprawiedliwćm ocenieniu. 

Zasadą przewodniczącą przyszłćj wystawie Londyńskićj 
jest ta myśl, że połączony przemysł wszystkich narodo- 
wości, jest podstawą nowój cywilizacyi, a słuszne współ- 
zawodnictwo ducha wynalazczego , , zręczności i handlu, 
niekoniecznie zamienia ludzi we wzajemnych nieprzyjaciół. 

Minął już ten czas, przynajmnićj dla Anglii, kiedy nie- 
można było pomyśleć o wielkości, potędze i bogactwie 
ojczyzny inaczćj jak tylko z upadkiem i nędzą sąsiada; i 
owszem Anglicy przekonali się, że im więcćj ich sąsie- 
dzi odznaczają się w przemyśle i smaku, tym więcćj bę- 
dą mieli przedmiotów do wymiany Za angielskie wyroby. 
Być może, że nadsćłki ze stałego lądu celować będą nad 
angielskiemi pod względem gustu i elegancyi , ale korzyść 
angielskiego przemysłu zasadza się na dogodności mecha- 
nieznój i doskonałości wyrobu; wszakże jedne i drugie 
produkta pochodzą z jednego świata przemysłowego, są 
zwycięstwem ducha ludzkiego nad materyą, i wszystkie 
zarówno przyczyniają się do pomyślności. powszechnej, — 
Z takiego stanowiska patrzy się angielski lud na przyszłą 
wystawę przemysłową, 


m PPE A 
— D.20 stycz. b. r. umarł we Florencyi Bartolini, je- 


den z najsławniejszych tegoczesnych rzeźbiarzy w 74 ro- 
Śmierć jego we Florencyi była powo- 


x 


— Zalmanaku francuzkiego wychodzącego corocznie 
w Konstantynopolu, dowiadujem się, że obecnie lu- 
dność tćj stolicy wynosi 786,990 poddanych Porty, 
a 14,000 obcych, między którymi 6120 greków, 
1983 Maltańczyków i Jończyków, 2518 Austryaków, 
1029 Francuzów, 926 Rosyan, 63% Persów, 405 
Sardyńczyków, 247 Neapolitańczyków, 2413 Toska- 
nów, 210 Anglikw, 182 Belgów, 144 Prusaków, 
122 Szwedów, 48 Hiszpanów, 47 Duńczyków, 37 
Portugalczyków, 27 Hollendrów i 24 amerykanów. 
294 więc ogólna ludność wynosi przeszło 800,000 

usz. 

— maneypacya żydów w wielu okolicach spo- 
tyka największe zawady, usunięcie nie raz niepodo- 
bne do zwyciężenia przedstawia trudności prawne, nie 
bacząc już na usposobienie ludu. Niedawno pewien 
Izraelita chciał kupić dom w Gritz i w nim założyć 
hotel, odmómiono sprzedaży domu; zwrócił się zatem 
do ministra Bach, który mu ofiarował jeden z bu- 
dynków skarbowych, oświadczając, że w podobnych 
razach rząd tylko przykładem może nauczać gminy. 
Ale gmina Gratz zwróciła się do komitetu prowin- 
cyonalnego i ten podał wypracowany prawnie memo- 
ryał, w którym wykazuje, że prowincya Styrya su- 
mą wypłaconą cesarzowiKerdynandowi okupiła prawo, 
że żaden żyd nie może osiadać w tćj prowineyi; a 
zatem zastósowanie właściwego paragrafu ustawy 
może być tylko płączone z zwrotem sumy powyższej. 
Chodzi teraz o to, czy sumę powyższą ma zapłacić 
rząd czyli też żydzi. 

— Pierwsze zaprowadzenie w Austryi monopolu 
tytoniu i tabaki nastąpiło w roku 1640. Pierwsza 
uprzywilejowana fabryka tabaki stanęła w roku16%6 
w Enns. Pierwszy patent cesarski regulujący stosun- 
ki tego monopolu wyszedł r. 1 za cesarza Leo- 
polda. 1701 wynosił ogólny dochód z monopolu te- 
go 50,000 złr., i aż do roku 1722 niepowiększył 
się znacznie, w którym to roku postanowiono ze stro- 
ny nadwornćj izby wznieść skarbowe fabryki tyto- 
niu i tabaki. Pierwsza zatćm istnąca fabryka podo- 
bna stanęła w Hainburgu. Lecz we trzy lata już 
późnićj (1725) wypuszczono Poriugalczykowi Diego 
dAguilar, wyznania starozakonnego, na ośm lat 
w dzierżawę pomieniony monopol w Czechach i pro- 
wincyi Austryi, i nadano mu zarazem tytuł admini- 
stratora. Kontrakt ten jednak dzierżawy przeszedł 
wkrótce a mianowicie r. 172% na innych. 1732 za- 
prowadzono również w Węgrzech sprzedaż wyłą= 
czą tytoniu i tabaki. AS przeszło więc w sto lat 
po pierwszćm zaprowadzeniu tyczącego się monop 
lu, wynosiła kwota dzierżawna w Ausiryi | Czechach 
1,800,000 złr., 1783 przeszło 2 milionów. 1784 
odebrała administracya skarbowa monopol ten zno- 
wu we własny swój zarząd, i odtąd już zawiadują 
nim umyślnie do tego przeznaczone zwierzchności. Ta- 
bakę sprzedają konsumentom hurtownym z głównych 
składów po cenie 10 złr. do 56 kr. za funt, tytoń 
zaś po % złr. do 40 kr. za funt. 

C. k. administracya monopolu tabaki i tytoniu pod- 
niosła dochody z niego od r. 1784 do bardzo zna= 
cznéj wysokości. Następujące data wyjaśnią to bli- 
héj: roku 1670 było dochodu 1000 złr., r. 1701 
50,000 złr., roku 1730 400,000 złr., roku 1774 
1,792,000 ztr., r. 1783 2,000,000 złr. Terażniej- 
szy dochód wynosi rocznie około 14 milionów złr, sr. 

ANGLIA. | | 
Podaliśmy ju% w onegdajszym numerze mowę tro- 
nową; dzisiaj czytamy w dzienniku Sun co nastę- 
uje: 
E „Posiedzenie na rok 1850 otwartem było nie przez 
J. Królewską mość, ale przez komisarza królewskie- 
- a a CZT EETAE 
nie widząc w nim jedną ze swoich świetności artystycznych, 
pysznili się jego talentem i wielką cześć mu oddawali. 
Wszyscy niemal mieszkańcy Florencyi chcieli być obecny- 
mi na jego pogrzebie, Jakoż wyprowadzenie zwłok od- 
było się 20g0 wieczorem. O god. 7ćj wśród natłoku pu- 
bliczności, nieśli trumnę uczniowie zmarłego mistrza i zło- 
żyli w kościele Zwiastowania. Prześliczny to był widok: 
owe pochodnie w długim rzędzie posuwające się w kate- 
drze, którćj wspaniała architektura lśniła się od podwój- 
nepo świalľa księżyca i świec. Ta cześć oddana przez 
cały lud śmiertelnym zwłokom wielkiego artysty, smutek 
malujący się na wszystkich twarzach, ten nakóniee po- 
śpiech, z jakim cała ludność wysypała się za konwojem, 
świadczyły jasno, że rzecz się działa w mieście, które 
się słusznie mieni być kolebką sztuk pięknych. — Bartolini 
by? uczniem Dawida, towarzyszem nauk i serdecznym przy- 
jacielem wielkiego malarza Ingres. Niezostawił majątku, bo 
Wśród prac; które mu całe życie zajęty, dzielił się z ubo- 
giemi własnym zarobkiem. Gdyby W. Książe nie 6fiaro- 
wał swój pomocy, rodzina zmarłego popadłaby w ostatnią 
nędzę. — Na niejaki czas przed śmiercią, Bartolini uma- 
wiał się z miastem Bastia o sprzedaż kolosalnego posągu 
Napoleona, nad którym, możła powiedzieć, przez całe ży- 
cie niepoprzestał pracować. Stalua rozpoczęta w r. 1813 
była ulubionóm dziełem mistrza, przejął się swoim przed- 
miotem com amore i podczas kilko-miesięcznego pobytu 
cesarza na wyśpie Elbie, z głęboką rozwagą uczył się 
on tych rysów, które chciał przekazać potomności. Dzisiaj 
jest prawie zupełnie skończona, i w tych dniach pierwszy 
uczeń Bartoliniego ma ją przewieść do' Bastii, 


CZAS. 
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go. Dość wcześnie przed oznaczoną godziną, trybu- 
ny były napełnione publicznością, a szczególnićj da- 
mami, które z niecierpliwością oczekiwały uroczysto- 
ści otwarcia wielkiej radyenarodowćj, © 

Izba parów piękny przedstawiała widok, chociaż 
nie tak świetny, jak wtedy, kiedy Jéj Królewska 
mość osobiście otwiera posiedzenie. Między obecne- 
mi parami widziano hr.Sheffielda, wicehrabiego Strang- 
forda, lorda Colburne, lorda Campbell, hr. Mountea- 
shel, lorda Lucan, marg. de Salisbury, biskupa Woo- 
cester, biskupa Hereford, lord Say and Sele, lorda 
Monteagle, księcia Wellingtona, księcia Norfolk, wi- 
cehrabiego Hardinge. dA 

Około godziny drugićj lord kanclerz, marg. Lands= 
downe, marb. Breadalbane, biskup londyński mianowani 
lordami komisarzami do otwarcia parlamentu; weszli 
do Izby i stanęli u stóp tronu, a zaweźwawszy Izbę 
niższą, ażeby stanęła przy kratkach dla wysłucha- 
nia mowy mianćj przez komisyą w imieniu J. K. M. 
odczytali rzeczoną mowę. Po czćm lordowie komi- 
sarze, prezydent i członkowie Izby niższćj oddalili 


się, a Izba odroczoną została do godziny śćj. 
Isba parów posiedzenie wieczorne 3 stycznia. 


Lord Brougham wnosi bil dla poprawy ustawy 0 
bankructwach, książe Richmond zwraca uwagę mar- 
grabiego Landsdowna, że dwa krzesła parowskie re- 
prezentacyi szkockićj wakują. Książe D'Essex wno- 
si, ażeby uchwalić adres, któryby był parafrazą od- 
powiedzi tronowćj; przechodzi pojedynczo wszystkie 
paragrafy tego dokumentu i wychwala szczególnićj 
dobrodziejstwa, jakie spłynęły na kraj z wolnego 
przywozu przedmiotów żywności,dowodzi,że ulepszenie 


jakie zaszło w stanie handlowym kraju, pokazuje sa- 


mo, jak mało uzasadnionemi były obawy tych, którzy 
przewidywali upadek dochodu publicznego, jako konie- 
czne następstwo zmian poczynionych w prawodawstwie. 
* „Ostatniego roku, dodaje on, przywóz zboża i wy- 
véz przemysłowych wyrobów wzrosły odpowiednio 
do siebie, a dochód publiczny znacznie się stąd po- 
większył. Nikt bardzićj nade mnie nie opłakuje stra- 
ty, jaką poniosło nasze rolnictwo, ale nikt też bar 
dzićj nie jest przekonany, Że ta strata jest przechod= 
nią. Według mnie ci, którzy wywoływali rach pro- 


tekcyonistów są nierozsądni. Stan parafii w Marile- 
bon dowodzi, że taniość przedmiotów Żywności wy- 


wołały ekonomią t 1,000 f. st. Zniesienie prawa że- 

lugi jest przedmiotem gorących pochwał mowcy. — 
Zbudowano wiele nowych okrętów, a zamómiono je- 
szcze więcćj za granicą. 

Lord Methuen popiera wniosek i tak się wyraża: 
„Izba powinna się cieszyć, że pomyślnym skutkiem 
uwieńczone zostały usiłowania rządu, przedsięwzię= 
te dla wstrzymania zatargów między Rossyą i Tur- 
cya; z radością widzimy, Że interesa handlowe i prze- 
mysłowe szybko wzrastają; żałuję tylko, PE nie Taz 
żna tego samego powiedzieć o stanie a ro vä 
ctwa. Wpływa na nie niepomyšini= pa jaca Ea i 
Pany ruchem protekeynistów. Wr. 1 e Bai n z 
protekeyi, cena zboża była niższą zę wj asi 
dla rzadkości pieniędzy; t0% Samo Siad SIĘ w roku 
1835: i taż sama przyczyna wywołuje dzisiejsze zni- 
żenie, gdy koleje elazne pochłonęły ogromne massy 
BA t ar 46 > 
kapin bdjeśdwie kuryera lord Stradbrooke zabrał 
głos przeciwko adresowi i popierał wniosek prote- 
keyonistowski. j 

Izba niższa posiedzenie d. 31 stycznia. 

Pan Tufeneu: „Zadam, ażeby Izba pozwoliła mi 
odczytać, w jakim porządku przedstawione będą na 
posiedzeniu pierwsze wnioski rządowe: W poniedzia- 
tek pierwszy lord skarbu (John Russel) złoży bil, 
w celu poprawy rządu Australii i przedstawi widoki 
i zamiary rządowe o koloniach w ogólności. We sro- 
dę prokurator jencza ne przedstawi bil dla zmiany 
procedury Sadów z szych w Irlandyi i hypoteki 
gruntowej. W piątek sekretarz stanu „dla Irlandyi 
przedstawi bil, mający na celu zakończenie walk 
stronniczych w tym kraju, a kanclerz wniesie bił o 
urządzeniu dochodów Z WPABROŚCI ak W po- 
niedziałek 11-go lutego prezydent bióra handlowego 
poda bil urządzający statki mary Marki handlowéj, a 
nakoniec tegoż samego dnia: zacny Fu przyjaciel po- 
da bil poprawiający ustawę o T orach w Irländyi 
i bil o skróceniu posiedzeń parlamentów Irlandyi 
(śmiechy), chcę mówić skróceniu posiedzeń parlą- 
mentów. } i = 

Lord Stuart: „Za trzy dni pazia! | ph Wszy. 
stkich korespondencyj, które prow we oka ta TZą> 
dem angielskim i ambasadorami aus zde dc 
skim względnie wojny i wychodśccw Pae : zk 

Lord John Russel: „W ciągu przejac 05 TZ = Ua, 
podam wniosek o zmniejszenie wydatków AE" 
Sapa Wita „ana rzepka 

arol Villiers: anie prezydencie, ©. m 
wić uniżony adres do krółowój w odpowiedzi wu 
przychylną mowę, którą nam odczytał pk z 
Oświadczam naprzód, że w zupełności podzielam sta~ 
nowiskw, zjakiego rząd na sprawy kraju- pogł Si, 
mam najmocniejsze przekonanie, że mój zacny pr p 
jaciel, stojący na- czele rządu dopnie zamierzony że 
celów, nic wcale niepoświęcając. Pewny jestem, 7% 


chcę przedsta- 


wszyscy oddadzą cześć świętćj pamięci królowej ma- 
tki, którćj nieskończone dobrodziejstwa zjednały po= 
wszechną wdzięczność. Mowa królowćj podaje nam 
wiadomość (która zawsze w tćj Izbie z radością by- 
Pa przyjmowana) o zgodzie i pokoju, w jakich kraj 
nasz z sprzymierzencami i innemi państwami się znaj- 
duje. ) 

Jéj Królewska Mošė zgodnie z Francyą, drogą 
przyjaźnego pośrednictwa, zapobiegła krokom nieprzy- 
jacielskim, jakie mogły wyniknąć między cesarzem 
rosyjskim i cesarzem austryackim z jednej strony, a 
sułtanem z drugićj. Mowa tronowa wyjaśnia nam 
przyczyny, które wzbudzały obawę tego zajścia: 
wszyscy wiedzą dobrze, że rządy francuzki i angiel- 
ski zgodziły na tłumaczenie sułtana obu traktatów. 
'Tłamaczenie to było wprost przeciwne wydaniu wie- 
zniów żądanych przez dwory cesarskie, i w końcu 
sprawiedliwość została uznaną. Rezultatem pośred= 
nictwa Jéj Krolewskićj ` Mości wspólnie z Francyą 
było: zapobieżenie krokom nieprzyjacielskim, które 
mogły narazić pokój Europy, Stósunki przyjacielskie 
już zawiązane, albo zawiążą się niedłago między 
rzeczonemi dworami a Wysoką Portą. 

Wiem o tém, że nigdy interwencya angielską w spra- 
wie obcych narodów nie mogła wywołać tyle* zarzu- 
tów co dzisiaj; lecz jest niesłychana różnica między 
interwencyą przymuszającą jakiś lud do formy rzą- 
dowej, a pośrednictwem, które chce sprawę przyja= 
ni załagodzić, która, w dobrćj woli i w chęci za- 
bezpieczenia pokoju, zapobiega nieprzyjaźni mogącćj 
być w przyszłości szkodliwą dla Anglii. Interwen- 
cya ta nietylko była słuszną ale i polityczną; a dzię- 
ki stanowisku naszemu, jakie w obec całego świata 
zajmujemy, nigdy pośrednictwo nasze, mające na celu 
pokój powszechny, nie było bezskuteczne. Dzisiaj 
wszystkie ludy wiedzą,:że można cieszyć się wolno- 
ścią nie naruszając pokoju, porządku i dobrego bytu; 
przykład nasz pokazał, ile się zyskuje, jeżeli rząd 
dobrowolnie robi koncessye narodowi. f 

„Zmiany poczynione w prawie Żeglugi nie tylko 
nie pociągnęły za sobą smutnych następności, ale ow- 
szem wywołały błogie rezultaty; dowodem ów ruch 
nadzwyczajny w naszych portach. Spojrzyj pan na 
Tamizę, Clyde, Tyne, Weir jaka tam czynność; do- 
wiedziono już, że tanićj można teraz budować statki 
nietylko angielskie ale i cudzoziemskie. W Liwer- 
polu i jego warsztatach buduje się teraz 2,800 stat- 
ków kiedy w r. 1845 budowano tylko 2,229, 

„Byłem sam świadkiem, z jakim zapałem przyjmo- 
wano królowę w Irlandyi i mogę zapewnić Izbę, że 
nigdy mieszkańcy nie okazali się tak przychylnemi i 
ełnemi uszanowania — scena którćj nigdy w mojóm 
życiu niezapomnę. Prawda, że nędza mieszkańców 
wielka, ale ulżono jćj już rzeczywiście; lud bardziej 
zadowolniony, życie jego moralne widocznie się po- 
lepsza, coraz mniej zbrodni i gwałtów się pojawia. 
Wsparcie biednym udzielone w domach ubogich wy- 
noszące w r. 1849, 206,654 fr. zmniejszyło się do 
204,407 fi. (5,110,175 fr.) co dowodzi zmniejsze- 
nia się ubóstwa. Inne wsparcia po za temi domami 
rozdane wynoszące w r. 1849 479,576 ff. na rok 
1850 zniżone będą do 104,650 f. (2,369,750 fr.) 
nowy dowód pomniejszenia nędzy. Mówiono wiele 
w ostatnich czasach, że nie masz opieki dla przemy- 
słu, dla handlu, dla klas rolniczych; wróżono naj= 
straszniejsze klęski publiczne. Prawdę mówiąc, nie 
widzę w czemby wolność handlowa tyle złego spra- 
wiła. 

W przeciąga ostatnich 16 miesięcy przywieziono 
więcćj przedmiotów żywności, niżeli w ostatnich 16lu 
latach.. Taniością i podostatkiem zboża wzrosła po- 
myślność powszechna. To jest najlepsza odpowiedź 
na owe zastraszające wróżby, rozsiewane przez pro+ 
tekcyonistów. Dowodem jest, że w roku przeszłym 
państwo mnićj o 56—60, tysięcy osób miało do utrzy- 
mania niżeli w roku zeszłym. W obec takich wypadków 
nie mogę się zgodzić z ludźmi Żądającemi zmiany 
systematu, któremu kraj tyłe winien zawdzięczyć.* 

Mowca obawia się, aby Izba Żle nieoceniła przy- 
czyn nędzy rolniezćj, bo przez to samo niemogłaby 
jój ulżyć. On widzi przyczyny złego w tćm, że 
właściciele domagają się zbyteczaćj opłaty od dzier= 
Żawców. „Chcąc rolnika zabezpieczyć od złego sta- 
nu interesów, musielibyście chyba idiotę bronić od u- 
upadku majątkowego.* 

W chwili odjazdu kuryera Sir James Duke zabrał 
głos broniąc adresu. 


wust 
z Ameryki północnćj. 


IL. i 
Saint-Louis 12 sierpnia. 
(Ciąg dalszy, — Zob. Ner 32,) 

Zacierap ręce ze zwykłem zadowoleniem. 

„Któż. jest ta księżniczka, zapytałem. 

„Prześliczna istota, i wybornie wychowana! Sala- 
do, senor: salado! Tyle tylko ci powiadam. Straszna 
amazonka; chciałbym ją widzieć jak się obejdzie 2.sę7 
dzią. Jedź więe z Bogiem senorze, szczęśliwćj drogi: 


Nie rozumiałem nie, a on ścisn i 
Podziękowałem mu serdecznie- i eari ah 

Metis szedł pieszo, dwa psy skakały koło niego. 
' Przechodząc obok dość gęstego kląbu drzew i krze- 
wia zawołał : 

„Anda, perro“ i dwa psy w skok rzuciły się w ró- 
Żne strony. Nie zadługo z głębi krzewia dało „się 
słyszeć dzikie rżenie i ujrzeliśmy szczególnego zwie 
rza m poszarpaną grzywą przerzynającego się przez 
gąszcze, z któréj go dwa psy wytropiły i wyszczu- 
ły z jego zaciszy. Stanął w pośród drogi, byłto dzi- 
ki koń, czyli masting. Metys w skoczył na niego, 
a trzymając się grzywy puścił galopa, dwa psy bie- 
gły obok. Zaledwośmy nastarczyli, a pędząc tak co 
koń wyskoczy, że aż nam tchu niestawało , ujrzeliśmy 
przy świetle księżyca na łączce ocienionćj do koła 
dom czworokątny, jednopiętrowy gruntownićj zbudo- 
wany niż zwyczajnie w tych stronach. Brama była 
żelazna i okiennice żelazne otwierane na zewnatrz. 

„Dobrze, dobrze, odezwał się człowiek średniego 
wieku, otworzywszy okiennicę i trzymając latarnią w 
ręku. Uprzedzono mnie o was. Margrabia i księ- 
żniczka czekają; wybornie zabawimy się. 

IV. 
Saint-Louis 27 sierpnia 1849. 

Zdarzenie, które wam opisuję, skończyło się tak 
tragicznie i tak nadzwyczajnie, že potrzeba mi zu- 
pełnćj wiary w moje słowa i rzetelności opowiada- 
nia, abym skończył co zacząłem. - Wszakże ktokol- 
wiek zna te okolice, które przebiegłem, nie zdziwi 
się temi straszliwemi nadzwyczajnościami, które opi- 
suję po prostu, bez ozdób i bez komentarza. f 

Już koło północy przybyliśmy z metisem, który 
trzymał się na mastingu, do domu don Ramona, sy- 
nowca oberżysty z Nauydoches. 50 darki 4 
ła nam bramę; brama zaskrzypiała przeraźliwie j i= 
by zapowiadając okropne i dziwne wypadki, których 
mieliśmy być świadkami. Masting wypuszczony przez 
metysa, puścił się galopem, a rżąc, i z rozdętemi noż- 
drzami z szaloną radością zdawał się cieszyć z od- 
zyskanćj napowrót wolności, A mój koń z czystej 
krwi angielskićj, odbywszy kurs szalony, stał przy 
bramie cały spotniały i zdyszany. Negrzyca poświe= 
ciwszy nam, wzięła go za uzdę i zaprowadziła do 
stajni, która należała do samego domu. 

„Pamiętaj o nim, rzekłem do Negrzycy. 

„O nie troszez się pan, my znamy co do nas nale- 
ży.  Koniom tu dobrze, rzekł człowiek, który już de 
nas przemówił z okna, i wziąwszy w rękę latarnią 
wprowadził nas do izdebki czworokątnćj, na pozór 
dość lichćj, a wysłanćj przepysznemi dywanami jak 
je robią zazwyczaj Peruwianie i Mexykanie. Hiszpań- 
ska gitara wisiała przy murze, a obok kolekeya wę- 
dek, batów, szpierutów, pistoletów, strzał, ułożona 
z gustem, flinta i kilka uzd. Metys odszedł do mo~ 


jego konia, ja zaproszony przez gospodarza usiadłem 


na macie w kącie izby. 

„Ostrzeż Wenerę, że potrzeba mi Jowisza, zawo- 
łał do odchodzącego metysa gospodarz, < 

Wenus była to Negrzyca, a wnet pokazał się Jo- 
wisz w najkolosalniejszćj postaci, jaką kiedykokwiek 
widziałem. Wbrew zwyczajowi afrykańskiemu, wło- 
sy jego były gładkie, ale nos płaski i wargi, za te 
kąt twarzy mógłby przynieść zaszezyt najoświeceń- 
szemu europejczykowi. 

„Cóż tam słychać Jowiszu w twoim świecie, za- 
pytał don Ramon. Jak się ma księżniczka, margra- 
bia czy w dobrym humorze? > ® 

„Wszystko przewybornie. 

„Czy już wieczerzali? 

„Jeszcze nie. | : „BĘ MAI - 

„Daj im nie wiele, nie psuj ich dzisiaj, bo dla nich 
chowam inny bankiet, Zamknąć dobrze stajnią, pil- 
nować się i czuwać, będziemy: mieli do czynienia tćj 
nocy, «Czy powiedziałeś Johnowi i Pepito, aby 

oszli. AE WAŁ: 

i „Oba są na swojem miejscu, odpowiedział gorian 
którego grube usta uśmiechnęły się azyderkką, rzeki- 
bym nawet dowcipnie. Więc bal na dzisiaj ża 

„Zdaje się. Czy wszystko dobrze ertag dbiją : 

„Djabeł by Nor teoók, kule tych Fotrów. odbiją się 
o nasze mury i okiennice. ; 

„Dobrze mój chłopeże, mićj Leny cię KO 
i słuchaj jak sapone RE e. niepo- 
nie niespodzianie niezeszły: | , f- sp 

*Masteliby być bardzo zręczićę odpowiedział Jo- 
wisz stojąc we drzwiach na por otwartych, gdyby 
zdołali się wymknąć. ? 

„Gdzie jest margrabia 

„Na podwórzu. 


Dobrze! : 
Jowisz za ai. RE 
Don: Ramon de Vigueyra, któremum się przypatry- 


wał, kiedy, mi nalewał wybornćj madery, w niczem 
nie był podobny do swojego waże owego wesołego 
oberżysty, %tory mi tak uprzejmie służył za przewo- 
dnika, Synowiec miał około 40 lat, blady z okiem 
czarnćm, 4 wejrzeniem smutnóm i Posępoim y którego 
„wykła melancholia miała w sobie CoŚ zikiego 4 
wet surowego; nos cienki i prosty, brwi delikatne 
tworzące linią zupełnie prostą, mały wąsik zakręco= 


4 - 
ny przy końcu, dokończały obrazu tćj fiziognomii su- 
rowćj, odważnćj, pełnój godności, ale i zapału obok 
spokojnego na zewnątrz ułożenia. Twarz jaką za- 
pewne nietrudno było widzieć na dworze Karola V, 
lub Filipa II. Wargi jego wąskie przyciśnięte i zmarszcz- 
ki na czole, cechowały człowieka, który nie łatwo 
się cofał z wytkniętćj drogi, a tem trudnićj zapomi- 
naf doznanćj raz krzywdy lub dobrodziejstwa. Prze- 
mówił do mnie kilka słów. grzecznych, a zapytawszy 
o zdrowie wuja rzekł: „Żyjemy tutaj jak wilki, se- 
nor caballero: nie mam Żony, nieżeniłem się nigdy i 
pewno nieożenię; tutaj—dodał, wskazując na narzędzia 
myśliwskie i rybackie wiszące na ścianie—widzisz p. 
wszystkie moje rozrywki i zatrudnienia. Przez cały 
rok wyjąwszy Jowisza, Wenery, Pepita, Johna, mar- 
grabiego i księżniczki niewidzę nikogo, chyba dzikie 
zwierzęta, zatóm przez prawo assymiliacyi, 0 którćj 
wasi filozofowie prawią, od 6 lat w tych stronach 
zamieszkując, powinienbym się stać zwierzęciem. Nie- 
wiem, z jakiego jesteś narodu, zdaje mi się, że pan 
jesteś francuzem, więc się niezlękniesz lada drobno- 
stki. 

Nie zaprzeczyłem, a on mówił dalćj : 

„Gotuj się więc, twardych nerwów trzeba będzie 
na tę noc. 

W tćj chwili doszły 
drzwi i korytarze, były 
miauczenie i mlaskanie. 

„Chcićj pan wierzyć, Że rad mu jestem, ale nie- 
mogę dostarczyć wszystkich przyjemności, jakichby 
pan mógł się spodziewać. Nie dziw się więc, jeżeli 
ugoszczę go nieco po barbarzyńsku, bo jeszczesmy 
daleko od cywilizacyi europejskićj. 

„Jednakowoż senor don Ramon, rzekłem uśmiecha- 
jąc się, zdaje mi się żem słyszał o margrabim i pię- 
knćj księżniczce ; podobno to są pańscy goście? 

„Bez wątpienia, czy pan chcesz poznać się z mar- 
grabią? księżniczka jest przy stole, obaczemy ją później. 

Bardzo chętnie, odpowiedziałem. Wziął świecę ze 
stołu i przeszedłszy kórytarz, znaleźliśmy się w podwo- 
rzu czworokątnóm , gdzieś znikło światło don Ramo- 
na. Lecz zaledwo zbliżyliśmy się do kraty, ogromny 
zwierz, szybkim ale ciężkim krokiem przebiegłszy 
podwórze, stanął przed nami prosto i dwie łapy 0- 
par? na barkach don Ramona: był to niedźwiedź. 

Obok niego skakały dwa psy ogromne z rassy, 0 
którćj mówiłem; ujadając radośnie, targały go za u- 
szy i dokuczały rozmaicie, a wyborny margrabia nie- 
gniewał się, ani nie niecierpliwił. 

„To jest margrabia, rzecze mi don 


jąc z pełnych kieszeni jakąś Pakotkę, 
pożarł skwapliwie. 

„Bardzo grzeczny jak pan widzisz, nawet trochę 
pieszezoch—W tej chwili z jaki tuzin psów z tćj 0- 
gromnćj rasy, tój samy którą niegdyś polowano na 
Indyan, wybiegły z głębi podwórca i straszliwym 
szczekaniem, które mię nieco zastanowiło, upominały 
się u swego pana należnćj im porcyi. 

„Widzisz pan, to jest moja domowa menażerya; Są 
to wszystko moi poddani, a za ich wierność zaręczam. 

Na znak i rozkaz pana szczególniejsi ci mieszkań- 
cy powrócili do siebie, a don Ramon zamknąwszy 
drzwi, zaprowadził mię do pokoju. 

Senorze, rzecze do mnie, w tych straszliwych 0- 
kolicach niema innćj obrony, jak te zwierzęta. Z ni- 
mi się nieboję, żeby Indyanie mnie niepodpalili, ani 
rabusie, których pan zapewne poznałeś, niezłupili do 
szczętu. Mój Negr Jowisz i Indyanie nauczyli mię 
sposobu nieznanego w Europie, ułaskawienia tych 
zwierząt. Sławny Carter i Van Amburgh, którzy u 
was tyle narobili hałasu i po wielkich miastach tyle 
zyskali pieniędzy, w naszćj byli szkole, ale są to je- 
szcze uczniowie początkowi w porównaniu z Jowi- 
szem i dzikiemi Indyanami. Prawda, że trzeba mieć 
zwierzęta za młodu ichodować je samemu, aby być 
pewnym posłuszeństwa. Co do mnie potrafiłem uła- 
skawić je do tego stopnia, że się pan zdziwisz, oba- 
czywszy późnićj, i w ten tylko sposób mogę żyć bez- 
piecznie w pośród rozbójników , nieobawiając się 


nas pomieszane głosy przez 
to jakby głuche wycia, ryki, 


Ramon, wyjmu— 
którą niedźwiedź 


niczego. Ale panu chce się jeść — oto skromna wie- 
czerza, która na nas czeka— daruj pan, zwyczajnie 


jak na wojnie. 

Wieczerza była wyborna a ja głodny, don Ramon 
rzekł na ówezas. 

„— Bien ha dicho mi tio; hombre prevenido vale dos. 

„Ma racyą mój wujaszek — ! wujaszek co to za 
wyborny człowiek, jak on wszystko doskonale urzą- 
dza. Pod skromną minką co za głowa—otóż dowiedz 


się pan, Że będzi ieli dzisiaj wizytę tego niego- 
, ędziemy mieli dzisiaj W =) Te niego 


jedno z tych zwierząt, zadyszałe i ledwo na nogach 


CZAS. 


pełnienia tego obowiązku, złożyć swe deklaracyć na ręce vice-pre- 
zesa Rady, które do godziny 1ćj z południa przyjmowane będą. 0 
warunkach téj licytacyi w biórach Rady miasta a mianowicie w Wy- 
dziale Skarbu bliższa wiadomość powziąść będzie można. i 
Kraków dnia 16 Stycznia 1850 r. 
Vice Prezes PAPROCKI. 
Z. Sekret. Jlny Brudzyński. 


liwek caballero? prawdziwe Sewillańskie. Otóż sły- 
szę Jowisza, który nam przyprowadza niedźwiedzia. 
Poczęstujesź pan margrabiego kawałkiem chleba, na 
co on bardzo łakomy, a poprzyjaźnicie się z sobą, 
jak dawni znajomi. 

W istocie wszedł nasz gość czworonożny za Jo- 
wiszem, a stanąwszy na dwóch łapach przede mną, 
ukłonił się bardzo grzecznie. 

„,Cóż pan mówisz o jego uprzejmości, niewart go 
żaden obywatel Texas. Senor Marquese mówił da- 
Jéj: twoja piękna czeka na ciebie. Otwórz z łaski 
swojćj drzwi, a dostaniesz porządną kromkę. 

Niedźwiedź lewą łapą bardzo zręcznie odsunął ry- 
giel i wnet jakaś Czarna massa rzuciwszy się jakby 
na sprężynie, od jednego razu przesunęła cały pokój, 
i przeskoczyła stół na którym siedzieliśmy. Był to 
piękny jaguar samica; która wyprężyła członki jak 


N. 438, CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na skutek podania p. Ignacego Maączeńskiego 0 przyznanie mu 
spadku po Piotrze Bartlu, składającego sie z realności pod L. 73 
na Piasku w gminie VII M. Krakowa położonćj, "Trybunał po wy- 
słuchania wniosku Prokuratora, stósownie do art. 12 ust. hyp. Z r. 
1844 wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rzeczonego spad- 
ku, ażeby się z takowemi w przeciągu 3 miesięcy do Trybunału 
zgłosili; w przeciwnym bowiem razie spadek ten p. Ignacemu Ma- 
czeńskiemu jako dziedzicowi testamentowemu przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 29 stycznia 1850 r. 
Sędzia prezydujący, J. Czernicki. 
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kot, kiedy chce BE czaję swojćj sprężystości. 1-3) Z. Sekretarz P, Burzyński. 
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wlepiła w swego pana, czekając 


błyszczące: „Oczy 4 - Na żadanie spadkobiercy uniwersalnego, w domu pod Liczbą 73 
najcierpliwićj na pieszczoty do których nawykła. w przedmieściu Piasek, na dniu 15 lutego r. b. sprzedanemi beda 


„Przedstawiam panu księżniczkę, która nie jest bez 
ponęty jak pan widzisz — chcićj jéj trochę pochlebić, 
bo to się zawsze podoba płci pięknćj. 

Zrobiłem co kazał don Ramon, a kiedym pogła- 
skał to piękne i straszliwe zwierze, jaguar z minką 
najzalotniejszą w świecie położył mi się na kolanach, 
ale towarzysz jego nieco zazdrosny, mruknąwszy, 
przysunął się do swego pana, czekając na obiecaną 
kromkę. 

„Przewybornie krzyknął don Ramon, jak widzę 
umiesz się pan brać, uwiodłeś mi zupełnie księ- 
*niczkę. 

Zaledwo skończył, ze dworu dało się słyszeć 
szczekanie psów i Jowisz wprowadził w ten moment 


przez licytacyą publiczną różne ruchomości, mianowicie: meble, 
stolarszczyzna 1 pościel, po $: p. Piotrze Bartla pozostałe, za go- 
towa srebrną monetę. 

Kraków dnia 7 Lutego 1850 r. 


Marcin Strzelbicki e. k. Not. p. 
O W O 0 


 Inseraty. 


[471] DO KSIĘGARNI 


_ F. BAUMGARDTENA 
w Krakowie, nadszedł: Obraz dziejów Szląska wydany w Bu- 
dyszynie — Cena egzemplarza złp. 1 gr. 15. (3) 


> NN 


[192] Uwiadomienie. 


Niektóre osoby sprzedają złe Zegarki, z nazwiskami Cszapek i 
Patek, Patek i Cwapek, Patek i Spółka ; oświadczamy więc: 

1) Iż Dom Cvapek i Patek nieistniał nigdy. 

2) Iż Dom Patek i Czapek, założony dnia 1g0 maja 1839 roku, 
zostając pod tą nazwą do 1go maja 1845, sprzedał w ogóle Zegar- 
ków 789; a więc oddawna są pozbyte. 

3) Iż w dniu Im maja 1845 r. stawszy się wyłącznemi wdaści- 
cielami i w vupełnój całości zwyż wspomnionćj rekodzielni, pro- 
wadzimy ją jak dawnićj, ale pod nazwiskiem : 


PATEK i SPÓŁKA. 


We wszystkich jéj gałęziach poczyniliśmy znaczne ulepszenia; 
wynaleźliśmy mechanizm nader prosty i mocny, dozwalający na- 
kręcać i nastawiać wszelkie Zegarki bez kluczyka i bez otwiera- 


nia. Przy każdym Zegarku naszćj rękodzielni ia- 
dectwo, stanowiące zaręczenie, IETA POE ee RAEC izi 


częcią. 

Począwszy od Zegarków zwyczajnych, %a które sumiennie re- 
czyć można, aż do sztuk najtrudniejszych, podejmujemy si wszyst- 
kiego bez wyjątku, nie mnićj pod względem ozdób. Przyjeżdżamy 
z wyrobami do Lipska co rok na dwa jarmarki: Wielkanocny i 
Š. Michała — PATEK i SPÓŁKA. 

(8-9) Rękodzielnicy Zegarmistrzostwa, w(Genewie. 


LOŻA A O T R 


Bióro kommissowe i informacyjne 


wraz z skladem kunsztów i przemysłu w Krakowie 
przy ulicy Szczepańskićj N. 371 na pierwszym pietrze, odebrało na- 
stępne polecenia: 

1) Potrzebnym jest Oficyalista ekonomiczny, któryby: posia- 
dał wiadomość praktyczną rolnictwa i gorzeluictwa. 

2) Obywatel miejscowy, mogący złożyć kaucyą, Życzyłby 
przyjąć zarząd domu w Krakowie. , 

3) Jest do nabycia dzieło wielkićj anek, Foluńine Legum 
tomów 8 z inwentarzami Wagi, Ostrowskiego i Zeglickiego. 

4) DOM na przedmieściu z trzema morgami gruntu jest do sprze- 


daży lub kupna. ? 
Bliższa wiadomość W biórze. 


stojące. Na karku miało mała puszkę blaszaną Z któ- 
rój don Ramon wyjął depeszę od swego wuja. „Stra- 
szliwy Peters z 30 rozbójnikami, wpadł na mój trop, 
mieliśmy go ujrzeć natychmiast. Don Ramon na któ- 
rego ustach spostrzegłem uśmiech , któren mi się zda- 
wał nieco djabelskim, zmaczał w jakimś płynie ka- 
wałek flaneli i potarł nim zmęczonego psa, Co w cią- 
gu godziny ubiegł drogę, jakąśmy w największym 
galopie ledwie w pół trzecićj godziny zrobili. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


-S 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Gorlice 5 lutego. Ze zbożowćj targowicy noszćj nic pomyślnego 
dla producentów donieść niemożemy; ta sama ciągle stagnacya han- 
dlowa co w końcu zeszłego roku: zboże raczéj w cenie spadło niż 
się podniosło. Daremnie łudzono się drogą odbytu do Węgier; ta 
jeszcze nieotworzyła się dotąd, a téj wielkićj nadwyżki kosztów 
produkcyjnych wynikłćj z opłaty drogićj robocizny konsument awró- 
cić niechce, każdy zaś rolnik i obywatel ziemski, naglony mnogie- 
mi potrzebami, wywożąc na targ zboże, przymuszony pozbywać -go 
w braku kupujących, za znacznie niższą cenę aniżeli się spodzie- 
wał, Obecnie niedają za korzec pszenicy jeno 17 złr., żyta 13 złr. 
20 ke., jęczmienia 12 złr. 30 kr. do 13 złr., owsa 6 do 7 złr. — 
Najpredzéj dotąd znajduje odbyt żyto. Sadzimy wszakże, że zboże 
nasze będzie wkrótce poszukiwane do Węgier; a że tegoż małe u 
nas zapasy, spodziewać się przeto można, że z wiosną podrożeje, 
lubo więcćj niż pewna, że przeszłoroczne wysokie cęny niepowtó- 
rzą się. Oprócz żyta, jako artykułu chlebowego, najlepićj owies 
popłacaćby powinien, gdyż zbiór jego był wcale szczupły, a po- 
trzebowanie na karm dla mnogich pociągów dworskich teraz bar- 
dzo znaczne, Wódka w cenie spadła, garca 30 stóp okowity w hur- 
towéj sprzedaży dostanie za 50 kr. m. k. Płótna nasze surówki, 
z powodu poszukiwania tychże do Węgier, podniosły się nieco w ce- 
nie. Za ośmdziesiątko Gorlickie płacą 18 do 19 złr., za takież Biec- 
kie 16 do 17 złr. w. w. Płótna zaś białe stosunkowo tańsze, Gor- 
lickie ośmdziesiątko kupi za 21 do 22 złr., bieckie za 18 złr. w.w. 
Robotnik droższy jak roku zeszłego; W najludniejszych bowiem po- 
górnych włościach, nie omłóci kopy zboża niżćj 12 do 13 kr., aod 


Aleksander Fusiecki. 


postanowienia sagi jodłowćj zapłacić mu trzeba 15 kr., od bukowćj zx» HBióro otwartejestcodz ; 
20 kr. m. k., o 50%, tedy więcćj jak za czasów pańszczyznianych, zrana od w pół do 10 ae EBP do i ked 
podczas gdy cena drzewa prawie nie SIĘ mie podniosła, objedzie od w pół do 3 do w pół do 5. (418-3) 


mę GA 
Urzędowe. 


OBWIESZCZENIE. 
RADA. MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu 


Podaje do wiadomości publicznój iż w d. 12 lutego b. r. to jest 
we wtorek odbędzie się w biórach Rady miasta Krakowa w Wy- 
dziale Administracyi i Skarbu przez sekretne opieczętowane dekla- 
racye, licytacya in minus na wypuszczenie w przedsiębiorstwo ku- 
cia siedmiu koni do pociągów miejskich na lat 3 po sobie idące od 
dnia 1go stycznia b. r. poczynając, * to od summy złp. 170 dotąd 
przez miasto za toż kucie opłacanćj ; chęć zatóm licytowania ma- 
jący, zechcą, po oddaniu do Kassy Miejskićj vadium '/, część sum 
my powyższćj odpowiadającego j otrzymaniu poświadczenia z do- 


w 3 r . H > 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Kars krakowski z dnia 9 lutego. Banknoty 94°⁄4.— Pruski ku- 
Ka apea n Sa En a anir GL t 
srebrne 5i. : isty zastawne Król. Polsk. 100. Cwancygiery 

Kurs wićdeński z dnia 5 Metaliki 94.7 a 

-go lutego. Metaliki 94.'/, — Nowa 
pożyczka 84 /;.— Akcye Banku wiódeńsk. 1136. — Akcye "Kolei żel. 
109*/,. Agiood złota, 20%,. Agio od srebra 12”/,. 

Kurs lwowski z dnia 5 lutego. Dukat holenderski Złr. 5 14. — 
Dukat austryacki 5 kr. 17. — Półimperyały ros. 9 10 kr. — Polski 
kurant 1 18,— Rubel sr. ros. 1. 46. — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 99, 56. J 


Kurs wrocławski z d. 6 lutego. Banknoty austr, 91!/,.  Pol- 
skie papiery 96!/,.— Listy zastawne Król. Polsk. 95%, — Akcye 
koleiżel. Krako: -górno-szląs. 757%4- 


N. 634. [483] 
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W DRUKARNI CZASU. 


